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Oman demokratyczny niezależny. — Haiwiehsze pismo w UJoiew. Białostockiem 
Wychodzi codzień zrana, prócz dni oośwlątecznych 

BEM riEBlHElATT 

W mirłcie miesięcznie • 
Z odnoszeniem do donu 
Na prowincji 

t 

Mk. 1300.-
„ 1500.-

1500.-

Na zakadzie uchwal Z|axdu Związku Praty Pro-
wtiyttkie komunikaty insiytucil 
apołeczn. w kronice podlegają 

wincionalnsj, włzyttkie komunikaty insiytucil 
prywatnych i 

, opłacie. 

C o a t * P . K. O. m «M»7 I . 
Artykuły nadesłane ber oznaczenia honurarjua 

uważane sq za bezpłatne. Rękopisów 
nie zwraca »|<j. 

Aleki 

R E D A K C J A 

U r o d n i 
„Dziennik Cirodzleńaki" 

A D M I 

Cena numeru 75 marek. 
N I S T R A C J A 

tam 
I>I 

Rariafclor 

Adniiniblracj 

drowaki zaul, H m. 4.. tel. ?4) 
o u t * P. K. O. SO I I I . 

p r k y j m u f m * r i a . I I d a I p a ł . 

czynna: od S. D Jo 2 i od 5 do 7. 

T i n t r p i i i k i 
„Dziennik Bialoalockr 

Hynek Kościuszki M 1. tel. 85. 
j , _ _ a _ 

R e d a A t U r a r s y i m u i * • * a . I I a * I »a« . 
!._.. 
I 

Administracja czynna: od g. U do 2 i od 5 do 7 

cena oa.oiiEft, 
za I wiersz lub (ego miejsce wysokości 1 mil, 
przed tekstem 300 mk:, w tekście 200 iak.. po 
tekście na ttr. o](totzenlowe) 80 mk. Uktad 1 str. 
i tekstu S szpaltowy, stron ogłoszeniowych • 
szpaltowy. Ogłoszenia zagraniczne i linii okrę
towych o l(Xl°/o drozrj, tabela cyfrowe I bilanse 
o SO"i drołe). drobne--za wyraz 50 mk., o po
szukiwaniu pracy za wyraz 20 mk. Najmniejsze 

s 300 mk.. jedne 
»p 

podwyżka taryfy, oflloizona « nagłówku, •na
mówione nie mogą 

iedn 
być cofnięte. <aida nown 

wiązuje wszystkie juz przyjęte zamówieni* be; 
uprzedniego zawiadomienia. 

OiłDtHiiIa D nas iamdu/lom umlBizcumy w dwueh plamach o wielkim nakladzlt .Dziennika Błalpitnekłm" i „Dilannlka Grodzieńskim 
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BIAŁYSTOK ! 

A P O L L O 
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. • 
* •oan/oi 

Jarka 
P.ł-
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Polskie Centru m to-—jasna przyszłość Polski 
•aaoBaoaaeaoiBoaseeosssoaiaofisij 

I KOMITET wyborczy 
mieści się na W o j e w . Białostockie w lokalu Sekreta 

rjatu Narodowego Zjednoczenia Ludowego przy 

Kilińskiego >fe 6 (obok teatru „Pałace") i został 

twarty w niedzielę dnia 27 sierAnia Komi te t czy 

jest codziennie od g. 10 rano do 2 ppoł. i' od 

\ do 7 w i e c z o r e m . ^ 

Osoby, pragnące wziąć udział w akcji wyli 

Polskiego Centrum", proszone są o zgłaszanie 

Komite tu . 
się 

598 
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UWADZE p p. nauczycieli f młodzieży szkolnej 
Kilejarnla I iKIad materiałów piśmiennych 

E. IBERSKIEGO 
GRODNO, D o m i n i k a ń s k a SI. 

Da s e n szkolny 1 2 - 2 1 - ila sezon szkolni < 
Poleca w wielkim wyborze: 

W s z y s t k i e podręczniki i książki szkolne 
1 Po cenach wydawnictw warszawskich 
• W ! ittiinie. przrrztfj fc ryioaiji i Mm, isriistnr i t. p. 

po cenach fabrycznych. 

ulicy •» 

°" B 
nny fi) 
9- 4 .8 

Polska Placówka 
zdemobi l izowa
nego żołnierza 

po 6 latach służby 
wojskowej 

Z A K Ł A D 
nechanlczno-Slusarski 

Adolfa Sajewicza 
u. GRODNIE, ul. Sfanliławowika 

(z ukończeniem praktyki wiedeńskiej). 
S p e c j a l n o ś c i Reparacje wszelkich maszyn, pługów 

motorowych, maszyn rolniczych, motorów, maszyn &> 
szycia, pomp, tak naj miejscu, jak i na prowincji. 

Wynajmuje się rowery damskie, oraz męskie 
przejażdżki. Ceny przystępne. 

na 

Dyplomowana j 
pianistka i 

b. uczenira prof. Michslowakiego. — 
Melcera, Kierownik szkply imizy- | 
czne|, u d z i e l a l e k c j i g r y f o r - • 
t e p i a t i o w e j dzieciom i dorosłym, \ 
najnowszym systemem. aj 

E m i l i a L u k a s , Grodno, ul I 
Aleksandrowska 4. 25—1 231/6195 

orczej 
do 

1 -1 

J14236 

Narada premje i 
Tra.mpczyńskh 

Wardzawa, 13.9. (A). 
Dziś! W południe premier pro"f. 

Nowak odbył konferencję z Mar
szalkiem Trąmpczyńsklm w spra
wie planu prac nadchodzącej sesji 
seimowej. Przed ostateciieni u 
staleniem porządku dziennego 
pierwszego posiedzenia, cjdbędzle 
się jeszcze jedna narada .prezesa 
Nowaka z Marszałkiem Sejmu. 

Nowe e z a m i e r z ę 
skarbowe. 

nia 

Reklama iesl dźwianig przemysłu 

Warszawa 13.9 (tel. wł|) 
Na konferencji, laką prezes 

N >vak i minister skarbu Jastrzęb
ski odbyli dziś z przedstawiciela
mi prasy stołecznej, minisler skar 
bu zapowiedział wniesienie na 
Sejm projektu n^w^j wewnętrznej 
pożyczki. Każda obligacja nowej 
pożyczki będzie opiewuła na dwo
jaka walutę. 

Polowa oznaczona będzie w 
markach polskich, a zaś l iga po
łowa W walucie stałe., 
frankowi szwajcarskiemu. 

równej 
Relacja 

marki polskiej du franka szwaj
carskiego będzie określona przez 
Mhiisterjum Skafbu. Przy wypusz
czeniu pożyczki będzie ona wynosi
ła prawdopodobnie 1 do 1000. Ku
pony pożyczki, oprocentowanej na 
8 od 100, będą opiewały również 
na marki polskie t na walutę 
stalą. 

Przy realizacji kuponów, sk,arb 
będzie na żądanie uskuteczniał 
wypłaty we frankach szwajcarskich. 
W ten sposób kupony pożyczki 
nabiorą charakteru dewiz. Emisja 
nastąpi w początkach l'stopada, a 
obligacje wejdą odrazu w obrót 
giełdowy. 

Z a s t ę p s t w o m i n . N a r u t o -
s t i o z a . 

Warszawa, 13,9 (Aj. W.) 
Na czas podróży ministra 

Spraw Zag. p. Narutowicza do 
Bukaresztu klerown}< twn nnnlste-
rjum objął prezes Redy Ministrów 
płof. Nowak. 

Przeciwdziałanie dal
szym rozruchom. 
Warszawa, 13.9 (A. W.) 
Jutro dn. 14 bm. odbędzie się 

posiedzenie Rady Ministrów, na 
którem omawiane będą środki, 
jakie należy przedsięwziąć w 
związku z wypadkami na Górnym 
Śląsku. Między innymi przewi
dziane jest, kiedy się rb okaże 
koniecznem, zaprowadzenie są
dów doraźnych. 

Rymer w Warszawie . 
Warszawa, 13-9 (A.W.). 
W dniu dzisiejszym przybył do 

Warszawy wojewoda śląski Ry
mer. 

Giełda Warszawska . 
Warszawa 13.9 (tel. wł.) -
Nowy Jork 6875-6^00 ** 
Paryż*.— 527 
Berlin 4 , 6 0 -
Kanada - 6 8 2 5 
Praga—225 

nofowanla nieoficjalnej pieliły 
blatosfosklBl. 

(Kantor wymiany Lacnowera 1 R o i * * . 
akiafie) 

• S s i a OToaaralaaoaoji 
Dolary 6900— 
Marki ni*m. 4.86 
Prankl 550 
Fanty 31 000 



Ztozd 
staniiciel 

p po*'" ^mfe*- - v**r\ 
We dwa dni j p o zjeździe wło* 

ściartitwa pow.. Sokolskiego, i wo
łanym (w dc. 8 września r.b.) przez 
Potslde Centrum, w nted»l*l<dnia 
ID ».m. odbtf •*$ w Sokółce tjazd 
zorganizowany przez posła Hryc-
kiewtcae 1 

Zjazd ten organizowano staraij-
me, młat on bnwłem wyrazić istot-
ną wolą ludności pow. Sokolskie
go zarówno co do kandydatów, 
jak i co do kierunku polityczne-
gę ' 

Za pośrednictwem gmin i ma
gistratów zawadzone zostały W 
całym pow. Sokolskim wybory de
legatów na zjazd ten (po 1 dele
gacie na 100 gospodarstw wiej
skich i 2 del. na lOfl rodzin w 
miasteczkach), wydano odezwę, a 
do Komitetu, który organizował 
zjazd, wchodzili co wybitniejsi 
zwolennicy prawicy. 

Zagaił zjazd insp. samorządo
wy p. Moroz (protegowany pos. 
i kycklcwfcu) i zaprosił na prae-
WOdnicjącego ks. Gaula. jednak
że wobec sprzeciwu obecnych od
były się wybory na przewodni-
czącego i zebrani powołali p. 
Władysława Geniusza, instr. Kotek 
Rolniczych. P. Geniusz objął prze
wodnictwo i zaprosił na asesorów 
pp. Ancypę i p. Wł. Geniusza, 
czł. Wydz, Sejmiku* Powiatowego. 

Tymczasem na sali znalazła 
sit; pewna ilość osób nie posia
dających upoważnień i pełnomoc
nictw od gmin do występowania 
n» zjeździe. Pierwszy tedy wnio
sek uchwalono, aby na sali pozo
stali tylko pralni delegaci lud
ności. 

Nowe wybory prezydium. 
Widząc, ze sprawa źle się dla 

prawicy przedstawia, p- pos. Hryc-
kiewicz kwestjonujt prawomoc
ność wyboru prezydium, wobec 
czego przew. p. Geniusz składa 
przewodnictwo, lecz zjazd pońoWj 
nie olbrzymią większością wyble 
ra go na przewodniczącego, a na 
asesorów pp. Andronlka Dom., 
Tauduli Izydora i Laztlka i . ha 
sekretarza p. Rejowskiego. 

tnę kl< 

Porządek dzianti]' zjazdu. 
Na porządku dilemym zjazdy 

znakowały lię ipMWji; Sprawoz
danie Komitetu DrgintłtacyMtfgA 
zfazdu, sprawozdanie potlfytzne, 
ustalenie listy kandydt tów od pow. 
Sokolskiego, wybdry I Lotnltetu Po
wiatowego, i 

Obydwa sprawozdania złyty' 
p. pos. Hryckiewictz. * 

Posłowi Hryckl^wlczowl zada
na, szereg pytań có do |eC[o prze
konań politycznych I t. d. i nie 
zawsze była na tri odpowiedź do
stateczna. Naprz. to, te się rn,aj-
dowat w stronnictwu skrajnem 
prawicowem, w Sejmie tłumaczył 
pos. Hrycklewicz ' ter i, ze niby 
należał nie do stronnictwa, tylko 
do klubu, ze pracował W kciiilsjacb 
sejmowych. ' 

Szereg osób z^bletato gtos, a 
między innertil p. Reiowskl pod
niósł z&shigl posiał r-rycklewlcza 
i jego pracę dla p W i j t u . Był to 
zresztą glos siusinj', lecz nie 
znalazł niestety oddźi/lęku wśród 
zebranych. 

,Czy na lewo, czy na prawo, 
czy Centrum? 

Tymczasem pos. Ifryclilewicz, 
Widząc nastroi zebianych nie
przychylny, zaczął dą*yć do roz 
bicia zjazdu, lecz napróżno. 

Zebrani postanowili rozstrzyg
nąć przede w&zystkiem sprawę, |« 
ki kierunek polityczny obierze so
bie pow. Sokolski. Postawiono 5 
wnioski: za prawicą, aa Pot. Str. 
Lud. (Piasta)-postaw I p. l.azuk 
—i za Centrum. 

Sromotna klęska piastow-
ców i prawicy. 

Prezydium zarządziło stosowa
nie imienne za okazaniem upo : 
waznreń delegatów i do oblicza
nia głosów powołajło homlsię, zło-
2oną z czterech członków. 

Wynik glosowania był nastę
pujący: 

za Polakiem Centrum 105 głosów 
za Pol. Str. Lud. (PłasĄ) 61 „ 
za prawicą 8 

•TE: 
y. — Wl&P**{T'wY#P*ięśli4kft *!*} 
/«. — KaĘkroJmifaci tmiipiifii 
>r* Kom\tqji PjSf^aibwśco i^)ĄJfrc*ęęff. 

Zwyciężyło więc wielką włęk-
szościayCentrum, a lewica 1 pra 
wica poniosły druzgocącą klęskę. 

Popłoch I rozgęryczeni* la 
wicy l prawicy. 

Lewicę i prawicę ogarnął po
płoch wobec zwycięstwa kierun
ku umiarkowanego, Centrowego. 
P. ł .wuk, wnioskodawca Pol. 
Stron. Lud. (Piasta), wezwał tych 
60, co dali glosy za lego stron
nictwem, aby ripuścill r. nim salę, 
lecz głosu tego nikt nie usłuchał. 
Delegaci oświaderyli, że z wiek 
szośclą pótda która opowiedziała 
się za Centrum. P. I.azuk. sam 
tylko salę opuścił. Nikt1 z gos
podarzy, głosujących za t>. S. L , 
nie poszedł za nim. 

Prowokacja posła 
wicza. 

NORBERT JACCKJES. 
' ' i 

Chińska torba. 
Hamełius schodził powoli na 

dworzec kolei podziemnej. Nie 
śpieszyło mu się, ponieważ żona 
zawiadomiła go telefonicznie, że 
udaje się z wizytą do przyjaciółki. 
Wracał więc do pustego mieszka
nia. Gdy urzędnik - wręczał rnu 
przedziurkowany bilet, spostrzegł 
nagle urzędnika podziemne] kolei t 
wyłaniającego się niby mara, z 
ciemnego otworu kanału kolejo
wego. Berlki znajdował' się w 
tych czasach pod wrażeniem ka
tastrofy, podczas której utracił życie 
pewien profesor uniwersytetu, i 
Hamełius, uświadomiwszy sobie w 
mgnieniu oka wypadek, poczuł, że 
dreszcz przebiega go od stóp do 
głowy, gdy ujrzał zjawiającego się 
z ciemnej otchłani mężczyznę. 

Urzędnik tymczasem zbliżał się. 
Harnellus przypatrywał mu się i 
zauważył nagle, że człowiek ten 
trzymał w ręku coś niebieskiego. 
To coś niebieskie było Hameliu-
sowl znane. Urzędnik zaczął biec. 
Spowodowało to, że Hamełius mi-
mowoli zastąpił mu drogę. I w 
tej samej chwili poznał przedmibt, 
który urzędnik trzymał w ręku. 
Była to torba jego żony. 

Nieświadomie przeraził ' się. 
Szybko podszedł do urzędnika i 
chwycił go za ramię. Nie mógł 
się mylić. Torba była. przybrana 
niezwykłą chińska, tkaniną; przed
stawiającą złotego Iwa rrilędzy zło
tem! chmurami na niebieskim 
jedwabiu. Osobiście przywiózł tę 
.tkaninę z Chin. Zwrócił się więc 
do urzędnika z dobrodusznym 

' uśmiechem: l 

— Proszę' mi wybaczyć, ale to 

dziwny przypadek. To jest torba 
mojej żony, 

Urzędnik drgnął, cofnął się, 
spojrzał nań przełażonym wzro
kiem i coś Wyjąkał pod nosem. 
Następnie usiłował szybko się od
dalić. Hamelifis. nie zdając- sobie 
sprawy z tego, co się dzieje, gwął 
townym ruchem sięgnął po torbę. 
{Jfzadnik wypuścił ją i rąk i Ha-
meltts ujrzał na tkaninie plamy 

. krwi, a gdy w następnej sekundzie 
spojrzał przerażony w ślad za 
dziwnym urzędnikiem, biegnącym 
wzdłuż peronu, zauważył, że do 
koła jednego z pawilonów tłoczył 
się tłum ludzi w trwożliwym bez: 
ruchu. I nagle odnió: ł w/ażenie, 
że niski łuk sklepieni)i spada na 
jego czaszkę. Serce ukłuło go z 
brutalną gwałtownością. Zaczął 
biec, przyczem zdawao mu się, 
że nogi się pod nim załamują. 
Wpadł w tłum, rycząc ochrypłym, 
zdławionym głosem; . 

— Czy nie iyje > Czy nie 
żyie') \ 

ALe urzędnik wcześiiej od niego 
przybiegł do pawilonu i szybko 
zawiadomił tłum: 

— Jej mąż nadchodził 
Tłum gapiów opanowały prze

rażenie i współczucie Wszystkie 
serca tętniły litością illa nieszczę
śliwego. Obręcz tępoty, którą wy
padek nieznanej kobiety otoczył 
wszystkie zmysły kobiet i męż
czyzn, będących światkami kata
strofy, I która trzyma a łudzi bez 
ruchu w groźnie niemej cieka
wości nad krwawą kupą, która 
przed chwilą była.miodem, pięknem 
życiem, szybko stopniała. Wszyscy 
zwrócili się w stronę zrozpaczonego 
męża. 

Zdawało im się, że: nie zniesie 
strasznego widoku. Rzucili mu 

Nrycki te-

Posel Hrycklewicz dostał ja
kiegoś szału wścieWości n ą . w ^ k , 
lednozgodąości zebrania i opo 
wiedzenia się delegatów , za Cen
trum. Zdobył się tez na krok nie
słychany, kompromitujący go w 
oczach zebranych. Of> zwrócił 
się do zebranych /. przemówie
niem, w którem oświadczył, że 
Centrum, to ta sama prawica, tylko 
zamaskowana. Gospodarze, sły
sząc to, parsknęli śmiechem, boć 
przed chwilą słyszeli napaści po
sła Hryckiewicza na Polskie Cen
trum. Wystąpieniem tern osta
tecznie pos. rlryckiewicz ośmie* 
szył siebie. Nie wytrzymały ner
wy; tyle niepowodzeń spotkało 
p. posła w jednym tygodniu: w 
piątek, i W niedzielę—to ' zawlele. 

Nie pomógł I .donos" na Pol
skie Centrum. 

Proponowani kandydaci. 
Po ustaleniu, iż pow. Sokolski 

pojd».le z Polskiem Centrum, przy 
stąpił zjazd do omówienia kan
dydatów przypuszczalnych do Sei-
mu i w drodze imiennego gloso-* 
wania wybrał kilku. Po załatwie
niu tej sprawy wybrano jPowiato
wy Komitet Wyborczy, na czele 

We wtorek dn. 12 btn. delega
ci niedzielnego Zfatdo w Sokółce 
W f M M P Błalefloitoku. W M j i 

Wyborczo Polsklejjo Cęt»tnin| na 
pow. Białostocki. 

Dftitgacl zgłosili przystąulente 
do Polskiego Centrum c a ł e g o 
p ,ow. S o k o l s k i e g o w myśl 
woli ludności, Wyrażonej w dro
dze swego rodta|u plebiscytu. 

Delegatów powitano serdecz 
nie. Odtąd juz,' ławą całą w więk
szości olbrzymle| pójdą pod sztan
darami Polskiego, Centrum powia
ty: Białostocki I Sokolski. 

Wy&rauy, W piątek dn. 8 wrześ
nia PowiatoWy Komitet Wyborczy 
Polskiego Cfntnim na powiat 
Sokolski połączył Hit; i pracować 
będzie z Powiatowym Komite
tem Wyborczym na zjeździe nie
dzielnym przedstawicieli pow. So
kolskiego. 

Nl«*b ijf^t t»\tUf Cci|rifty! 
Ignacy Wojtko. 

Powiatowy Komitet Wyborczy 
wybrany na zjeździe przedstawi
cieli całego pow. Sokolskiego 
wydał odezwę do „Braci Obywa
teli pow. Sokólskiegor. 

Iw goplanie. 
POLSKA. 

Ttwanytiwa A reuaJiiracylne 
„warta" I. Ił « ffaiaaala odbyło 
dnia 29 sierpnia br. Walne Zebra
nie pod przewodnictwem prezesa 
dyr. Juljana Dziembowskiego. Ty
tułem premji we wszystkich dzia
łach zebrała „Warta" w r. 1921 
mk. 189.679.815,76, z czego za 
trzymała na własny rachunek mk. 
84.968.286,61—rezerwa premjowa 
wynosi mk. 9 833.171,76, rezerwa 
ha szkody mk. 8032.738,28, fun-
Idusz rezerwy mk. 250.000, spe
cjalna 'rezerwa ogniowa mk. 
5.000uDOO, rezerwa premjowa ży-

aty zytk 
z któ-
, P"«-

noścl pu-
•nosząc 

rffk następny. 
^ Iktajplskl Zwią-

•ifch n i t . 250.000. 
ki j w warszawie 

„ ^ „ Ztfiatek-Straży 
Poitrnyth 100.0W. siatki Związek 
Straży Poż. 100.010, Małopolski 
Związek Straży Pożarnych 100.000, 
Park U I 4 M V « .Ptenaaiu 2QQ.Q00I 
Ottronkt dat dztocl do rak k«. 
Prymasa Kard. dr. Dalbora SOlIOOa 
na biednych do rąk Siostry Bai-
bary 20XVO0O, Polski Ciarw«ny 
Krzyi 250.00a Tow. św. Wincen 
tego • Pauiodo rąk posła Browns 
forda 200.000. szpitalik św. Józe 
fa ,w Pornanlu ŻOO.JOO. Ogród Zo 
ologiczny w Poznaniu 200 .OCK), 
dom św. Kazimierza w Poznann. 
2 0 0 a » , razem marek 2.400.000. 

BlBlHIiMflMiU 
iaratark lulcaay w Prariie Na 

tegoroczny jesienny jarmark w 
Pradz> nadesłało zgłoszenia 2.7% 
wystawców, składając oferty na 
38.742 metry kw. powierzchni dla 
rozmieszczenia swych eksponatów 
Komitet wysuwy jednak miał 
możność udzielić tylko 2.186 wy
stawcom 19 320 metrów kw. po
wierzchni. 

Zpośród wystawców 1.970 sa 
firmy czeskie, pozostali — cudzd-
ziemcy. Na tegorocznym,jarmarku 
liczebnie nejmocnle| jest repre-. 
zentowany przemysł metalurgiczny 
(521 wystawców), włókienniczy 
(301), przemysł graficzny, papier
niczy, przyborów szkolnych i t. p. 
(160), gotowe ubrania i konfekc|a 
(151). 

Wystawa przyciąga całą uwagę 
świata przemysłowego i handlo 
wego. 

Zpośród państw cudzoziem
skich na jarmarku praskim na;-
liczniej są reprezentowane Jugo-
stawja i Włochy. 

Zalłka cen w Cteehotiawacjl 
W baaMB delallUOym. Zwyżka cen 
w handlu detalicznym, jaka dała 
się zauważyć w Czechosłowacji na 
wiosnę rb., osiągnęła maksymalne 
go napięcia w czerwcu rb., poczem 
już w lipcu data się odczuć zniż
ka, spowodowana nagłym wzro
stem kursu korony. NaJRierw i w 
największym stopniu dała się od
czuć zniżka ceń na mięso, słoni-

śji na spotkanie. On wgryzał się 
w tłum. Jakaś kobieta przylgnęła 
do jego ramienia. Ryknat jej w 
twarz: 

—. Czy nie żyje? 
x Twarz obcej kobiety zastygła 

w milcząco potakującym skurczu. 
Hamełius sapał i odepchnął ko
bietę. Mężczyźni ustawili isię przed 
nim i chwycili go w ramiona. On 
podniósł pięść, w której kurczowo 
zaciskał chińską torbt;, uderzył nią 
w ttum i krzyczał bez przerwy: 

— Czy nie żyje? Czy umarła? 
A mężczyźni wpllj się w zroz- ^ 

paczonego, walczącego o widok 
bezkształtnej, okrwawionej masy 
ludzkiego mięsa, podczas gdy ko
biety żywym murem ustjawiły się 
przy drzwiach, poza któremi kryła 
się potworna tajemnica. < 0 

Hamełius szalał w ramionach 
mężczyzn,|którżV 9° trzymali. Skle
pienie odbijało krzyki walki i jego 
wołanie za zamordowałem życiem. 
Na stację wjechał pociąg. Pasaże
rowie zaczęlł się wysypywać z wa
gonów. Oświetlone dziury okien 
i drzwi patrzyły, niby wielkie, żąd
ne, a brutalne oczy. Pasażerowie 
ustawi)! się dokoła grupy. Szybko 
i w podnieceniu opowiedziano im 
przebieg wypadku. Kilka rąk po-' 
mocflo mężczyznom, którzy nie 
chcieli użyczyć Hameliusowi wi
doku krwawej misy, zaprowadzono 
go przemocą na pobliską ławkę, 
zmuszono, by usiadł, i trzymano 
'nadal wątłe, miotające się ciało. 

Po pewnym czasie sił;s i opór 
załamały się w nim i zaczął wsłu
chiwać się w uczucie bólu, które 
niby maszyna szarpało mu wnętrz
ności. Nie mógł płakać. Oczy jego 
stały się jtwarde, jak granit. Nagle* 
przerażenie przytępiło, osłabiło 
świadomość. Ból krzyczał i pienił 

się w sercu, ale usta Umiały tylko' 
szeptać bezdźwięcznie w zbolałą 
duszę: 

— Nina nie żyjeł Nina pie ży
ła. 

I siedział tak, bez myśli i czu
cia, podczas, gdy jakaś młoda ko
bieta ukazała się na peronie. 
Zgrabne, sprężyste nogi wygląda
ły z pod sukni. Delikatna postać 
posuwała się naprzód tanecznym 
krokiem, a wiosenne jedwabie spo
wijały je w pełną gracji wysmuk-
łość- Oglądano się za nią. Złorze
czono jej, gdy przechodziła. 

Kobiela widziała tłum. Wcisnę
ła się w brzeg zwartej masy, pod
niosła swój mały, spiczasty nosek, 
aby móc zobaczyć między ramio
nami innych, jaki jest powód zde
nerwowania gawiedzi'. 

I ujrzała na ławce skrawek 
głowy, ze zmierzwioną czupryną, 
ukrytej w dłoniach, ujrzała w cie
niu między rękami niewyraźnie 
zarysowaną część twarzy, krzyknę
ła i skoczyła nagie, jak kot, w 
tłum, rozpychając wszystkich, 
przedarła się, schwyciła bezwładne 
ręce, nachyliła jsię i za włosy, 
szarpnęła w górę spuszczoną glo-

Hamełius spojrzał zmęczonym 
i nieprzytomnym wzrokiem. Czego 
chciano od niego? Spojrzenie jego 
było mętne od[t|rawiącej je go
rączki. AJe już; po chwili.błysnęła 
przed nim niewyraźnie jakaś 
wstrząsająca bajka, pełna tajemni
czości i nieprawdopodobności. 
Wyprostował się^ Rozwarł szeroko 
oczy. Ale oto już poczuj twarz 
kobiety przy swoim policzku, a 
miękkie ręce dotykały pieszczotli
wie jego twarzy. Wówczas poznał. 
Zerwał się. Chciał zawołać, jej 
imię: .Nina!" Lecz miał wrażenie. 

że glos jego, niby bez bólu mor
dujący 'sztylet, ześlizguje się krta-
nią do serca. Oszołomiony tulił 

.się tylko do małej, łagodnej ko
bietki. 

Ludzie dokoła śmieli . się lu» 
płakali. Wszystkie twarz* wykrzy; 

wiał skurcz. Wszystkie serca trze
potały, jak ptaki w klatce. Ale 
wszystkich przeszyło wrażenie, że 
szczęście spłynęło na ziemię. Po
woli tłum się rozszedł. ^ 

Gdy Hamełius przyszedł nieco 
do siebie, spojrzał uważnie na żo
nę. Ale nie miał odwagi zadać 
pytania, dotyczącego związku mię
dzy wypadkami. Nagle Nina spo
strzegła swoją chińską torebkę. 
. W jaki sposób odebrałaś moją 
torebkę?" zapytała ze szczerem 
zdumieniem. Ham(elius jeno wzru
szył ramionami. Wówczas żona 
opowiedziała mu, że usiadła na 
ławce przy schodach, wiodących 
na peron, aby trochę odpocząć, i 
położyła torebkę obok siebie. Gdy 
chciała ruszyć w dalszą drogę, to-# 
rebki nie było, natomiast spo-." 
strzegła, że jakaś kobieta .oddala 
się w kierunku.dworca podziemnej 
kolei. Utrata cennej torebki tak 
ją przeraziła,, że aczkolwiek była 
pewna, iż uciekająca kobieta jest ; 

złodziejką, nie miała jednak dość 
siły. i przytomności umysłu, .aby 
za nią pobiec. 

Po chwili nadeszło kilku sani-
tarjuszy z noszami na dworzec i 
zabrali kobietę, którą małą chiń
ska torebka kosztowała życie. Bo
wiem, aby ujść prześladowań, 
zbiegła po schodach na peron, 
wskoczyła do ruszającego właśnie 
pociągu, wagon porwał ją, rzucił 
pod koła i zmiażdżył. j 

(Przetłumaczył fi. • > 
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n a - l i w y w n . Znltlj i ca * taaJaU-
-zboża Wywołała również 'zniżkę 
ctn mąki w handlu detalicznym. 
Spadły rówrtiei ceny na mięso 
Wjptpwe l baranic, na,flrpch, ka
wę, naftę i myaiło. W do«ć znacz-
riym stopniu spadły C*ny n* wy
roby wtókiennlća*. obuwie i ka 
pelusze- ,W ciągu lipc* ceny 
pciedmlotów pierwszej potrzeby. 
w*porółnaniu z cenami czerwco-
wemi. spadły o 3 proc . a przed
miotów pozostałych o 4 proc. 

Haaief etteboslowiesl«cierw 
Cd- Import czechosłowacki w 
czerwcu rb. wyrażał sic. cyfro. 
2.373 miljonów centnarów i 70.860 
sztuk. W ciągu płarwesych szeiclu 
miesięcy rb. import dał 17.590 
milion, centn. i «2 232 sztuki. 
podczas gdy w tymże okresie w 
r. 1921 wwieziono 2|.35'J miljon. 
centn. i 13p460 szt. 

tksport w czerwcu dał 9 350 
milj. centn. i 368 382 szt.. a w 
ciągu pierwszych sześciu miesięcy 
rb. 47.266 milj. centn. i 2,2 milj. 
sztuk, ody w r, 1921 45.790 milj-
centn. i 1,78 milion, sztuk. ' 

(Russprzess). 

czyniły krok naprzód 
zaliczek, to pnfŚHMtf 

Mta i zaliczki na p i in 
. unihikii HHMI IL 

Szereg, pism pomieścił notatkę 
o, asygnowanl.u. przez Skarb we 
wrześniu rb . dodatku d'a uraędni-
vów państwowych w wysokości 
30 proc, poborów miesięcznych. 

Ogół urzędników państwowych 
nie miałby mc 'przeciwko temu, 
gdyby dodatek miał mieisce od 
p<.borów miesięcznych, ale 
sprawa dodatku 50 proc. ina się 
inaczej, j niż <o przez prasę di) 
wiadomości publicznej podano. 

Pit,ćdzlesięcioprocentoWy do
datek był przyznany dla urzędni
ków pmistwowych i funkcjonarju-
szów nwszych nie od poborów, ja
kie otrzymali we wrześniu a od 
plncy zasadni.:/'1! i od dodatku 
droiyżnianego według mnożnika 
1530, jaki był w listopadzie 1921, 
Rezultat obliczenia iest [taki u,), 
że urzędnik z duzi} rodzipą urzę
dujący w ll-giej klasie mleiscn-
wości w Vlll-mym stopniu służbo
wym otrzymał dodatek od płacy 
zasadniczej i od dodatku drożyź-
nianego: i 
UHM ttlłir «M6X1'''--BHMSlI- . 

Gdyby obliczanie wypadło oa1 cał
kowitych pobotów za, Wrzesień, t e 
dy t«*n sam urzędnik otrzymałby 
154 911 ty-5** ' ' * 77455.50 mu. 

Widzimy więc rażącą różnicę 
między dodatkiem rzeczywistym 
a -dodatkiem urojonym, mocno od 
dzlaływującym na opinję publiczną, 
która nie szczędzi nam gorzkich 
pigułek, nieświadoma położenia 
urzędnika państwowego, walczące 
go o poprawę bytu jak dotąd bez
skutecznie. 

Tak samo rzecz się ma w dru
giej sprawie zaliczek na płace. 

Art. 45,' Ustawy o państwowej 
służbie cywilnej z dnia 14 lutego 
,1922 r. orzeka, że: „urzędnikowi 
stałemu może właśclWa władza w 
wypadkach, zasługujących na u 
względnienie, przyznać z fundu
szów państwowych bezprocentową 
zaliczkę w wysokości trzymie
sięcznego pełnego uposażenia, 
zwrotną w ratach miesięcznych 
najdalej w ciągu dwóch lat". 

Jeszcze dotychczas ani jeden 
pracownik p8#stWowy na podsta-
wieSiowej pragmatyki służbowej 
ustalonym w ptłni praw nie zo
stał, przeto i prawa do otrzymania 
zwiększonej zaliczki na-podstaaie 
wspomnianego attykulif nie uzys
kał a już .Gazeta Poranna* w 
n-rze \7d (3451) z dn. 26 czerwca 

. 1922 r. umieściła notatkę pod ty
tułem: .pomoc doraźna dla u-
rzędnikó*".— „Celem przyjścia z 
pomocą zasługującym pracow
nikom państwowym, zanim nastąpi 
regulacja, poborów wstrzymana 
chwilowo, z powodu zmiany ga
binetu, niektóre ministerstwa wy
dały polecenie Udzielenia pracow
nikom państwowym zaliczek na 
płace do wysokości 3 eh miesięcz
nych poborów" i t. d. 

Owej pomocy doraźnej i ure
gulowania poborów a nie jałmuż-
manych dodatków wygląda, iak 
dotąd daremnie, ogół urzędników 
państwowych. 

i prawie 
lasnlenle-które mianowicie aby 
Instytucje Inne miały podstu wę do 
p«djęcia» Starań, 

KrdW«ióa#»«» do (WrzU#»ai 
sł4ic*et**na poalttawie afi. 4 f n * 
kwalifikuje się dotąd żaden z 
dotychczasowych urzędn[iKóiv pań 
stwowych. 

l i " 
Uritfaii piAslwpwy 

npsfłtaji 
Z parali! DaBrsyaltwtkfel pow 

BUlMlCSkl. Z wielu p|ag, iakle 
trap<ą gospodarstwa1 tnahrolne, 
nafgorsiemi *q dziedziczne su
choty,* szachownica. Długi; wąz 
kie działki porozrzucano na znacz
nej przestrzpm, n k po/walają 
gospodarować normalni-. 

Gdyby gospodarz miał mądrość 
Salomona, a siłę Samsonn i tan 
nie potrafi nic zrobić. 

Ustawiczne zatargi o miedzę, 
worywame się w miadzę, wypa
sanie'cudzych zagonów, Iłótnie, 
spory, procesy sądo«le n d i tego 
wsie gęsto zabudowane, ztąd po
żary częste a niebezpieczne dla 
całej wsi, oto,są skutKl sznehow-
nlcv 

Tak dalej być nie może. Gos
podarz nie może proWad ilć ży
cia suchotntcziego, ziemia w sza
chownicy bowiem nie daje nawet 
połowy plonów. któreby dać 
mOgł', gdyby była scalona. 

^ Wieś Krynica gm. Obrubnlki 
wyroku bieżącym, widząc, że we 
wsiach sąsiednich Dobrzyniewie 
i w Letnikach gospodarzom do 
br^e sle powodzi, uchwaliła sca-
lić swojrf grunta w ogólne! ilości 
8Ó0 morgów Scalenie gruntów 
wsi Krynica |uż zostało dokonane 
przez geomeirę . rządowego p. 
Miluskiego tak, że gospod irze w 
Krynicy |uź na gruntach scalo
nych posieią oziminy. 

Wieś Pogorzałki. znajdująca 
się w tej SBinei gminie, posiada 
jąca 115 gospodarstw i przeszło 
2000 morgów ziemi uchwaliło rów 
niez scalić swoie grunty. Roboty 
pomiarowe prowadzić będz e ten
że sam geometra p. Mllusk I iest 
nadzieja, że iuż w roku przyszłym 
każdy osiądzie na swojem gospo
darstwie. Na tę intencję w dn. 7 
września odprawione zostało na
bożeństwo w kaplicy w Poflorzał-
kach. Na nabożeństwie byli obec
ni p. Miluski i nauczycielstwo. 

Szczęś Boże mądrym {gospo
darzom. ' 

Swlpjak-

Datna Tradatae paw. Biała 
statki. W dniu 10 września uda
łem się do Trzciannegó. w tym 
samym dniu znaleźli się w T-zcian-
nem znani osławieni z napuści pa 
redaktora .Gospodarsa" i „Dzien
nika Białostockiego" Durdi i p. 
major Polakiewicz, kandydat na 
posła ze stroepictwa WHona (P. 
S. L.). 

Durda i p. Polakiewicz zorga
nizowali jrtec. Pierwszy pj Pola
kiewicz mówił Wiele o zasługach 
Witosa i Pol. Str. Lud,, a potem 
wiele mówił o tern, że był majo
rem w woisku, że wiele się przy
służył Ojczyźnie, słowem chwalił 
się, jak mógł. t 

Potem zabrał ' głos i durdzil 
Durda, ten sam, co to już oddaw-
na, od chwili kiedy został usunię
ty ze starostwa, po wsiach węd
rował i składki zbierał od bied
nych ludzi na cele nikomu nie
znane. Durdził Durda durdzil, ile 
tylko wlazło, ppcił się jak i łaźni. 

Zabrałem głos I powiedziałem 
o lem, jak sain p. Wrtfts, 1 kiedy 
po ukazaniu się artykułów w 
„Dzień. Bial."1 o zlod|ziejptwach 
piastowców w Dojlidach, zapyta 
lem go, czy wie coś o tern i czy 
naieży do Rady Nadzorczej- Po! 
sko-Ame.rykańskiego Banku Ludo
wego w Krakowie, W żywj; oczy 
kłamał-i napierał się,( że p tern 
r.ic nie wie. j | 

A kiedy spytakai Witosa: a 
co robi w folwarku doilidzklAi Gór
ki poseł Pol. Str. L u d . Hałko i 
dlaczego dostał ten folwark, p. 
Witos przyznał się. że wie coś o 
tern, powiedział, że pos. [Hałko 
jest biedny ma spalone gospo-

i ««BMtSf Mktał 
Zagórki. Dale) p. Witos paoiiie ~ 
dilat? te IwłO DoH#mresika l*d-
nosć nie polska, że ina zfldtżo 
zirnti I iaK. ' ] 

Na to Witosowi ppwnałtłalom, 
że kłamie, i że labla potfmłolacy 
katolicy mł*S;kaja, że to pfliip a j -
towcy okradają. Skarb i pbć fch 
ludzi w DcJUdach enca osadzie, 
okradając naSzyth gospodarzy. 

Po zebłałlln do)lld*wców—!>•• 
stowców odbyło się zebranie ko
mitetu parafjalneqo Polskiego Cent
rum, na któr«m wybrano delega
tów, omó*IO*o szereg spraw, dó-
tyczących wyborów. 

Ominę Trzcianne uważali do
tychczas za swoja, dzięki poparciu 
p. wójta Puchalskiego. Dziś je
dnakże'obsuwa się Im grunt pod 
nogami, gdyż gospodarze poważ 
ntejsi nie chcą i niej będą .należeć 
dO Stronnictwa, które ma vle 
paskudnych grzechów na sum lie-
niu. 

Po$4łHttironim ł.o.i. 

Z S o k ó ł k i 
BaiiMiaoit Blaitawea. Piaito-

wiec i.azuk podczas wyboru pi że-
wodniczącego zjazdu w nledż elę 
dn. 10 bm., gdv wystawiono kan
dydaturę ks. Gaula, wykrzyknął, 
jak nas infonnuią: precz z k|slę-
dzem. 

Wyrażamy z tejf|r> powodu o-
burzenie I protestujemy przeciwko 
bezczelności agitatorów plastcw-
cowych. Ks. Gaul test szBnojwa-
nyiu kapłanem, a to, że należy 
do prawicy, nikogo nie uprawnia 
do znieważania go. Precz z taką 
taktyką plasiowcó*.! [ 

BI»łysfok 
WRZF.SIF.N 
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Czwartek 

Dziś: Podwyższenie 
Krzyża Sw. 

Jutro. N. M. P rjoleSnei. 
' Nikodema 

Wtcbód tionca o 8-»'°' 
Zachódio S- ''•*' 
W«c*ó<tk«. o g. 11.22w. 
ZachOdi« 8 2.04pp. ' 

WYTWÓRNI 
„ G o l d w - n " 

Hini-Jork 

WIĘZY niŁDŚCI 
Nastrojowy dramat w 6 aktach 

z wszechświatową tragiczką 

Paiulinaj F r e d e r i c k . 

Walać Zebranie Cs- Krwią. 
Przypominamy, że dzisiaj o godz. 
6 wieczorem w sali Rady Miejskiej 
odbędzie się Walne Zebranie człon
ków, celem wyboru 3 delegatów 
na Walne Zgromadzenie w War
szawie. [ 

W Baak kątowy. Dnia l i wrześ
nia w lokalu Polskiego Centrum 
odbyło się zebranie organizacyjne 
Banku Ludowego, na które prfzy 
było kilkadziesiąt osób. Zebratiie 
zagaił ks. Zalewski, przewodniczył 
obradom p. inż. Rybołowicz, sekre
tarzował p. inż. Głowacki. 

Referat wygłosił ks. Zalewski 
o potrzebie i zadaniach Banku. 

Po przeczytaniu statutu. Wszys
cy obecni zgłosili przystąpienie 
do tei instytucii, oddawna pożą
danej na terenie Białegostoku. 

.Nazwę priyjęio: .Białosjrjjckt 
Bank Ludowy, Spółdzielnia z nie
ograniczoną cdpo widzialnością". 
Udzml uchwalono w wysokości 
25.000 mk., wpisowe 2.500 juk. 
Udziały są przyjniowane w Kasie 
Oszczędnościowe; (.rzy Zjtdjno-
czeniu (Rynek Kościuszki 2a) na 
rachunek Banku. I 

Następnie wybrano komlstę 
organizacyjną, w skład którego 
Weszli: ks. A. Zalewski, pp. Go-
dyński, Sttpner, Parfjanowicz i 
Sobolewski. Zadaniem Kpinisji pę 
dzie wynalezienie lokalu, oraz 
przygotowanie materiałów do rpz 
poczęcia czynności Banku. , 

1 —^Z^Z^T 
cyjneflo odbędzie sit d. 2 ą w r ł e -
inla o g. 6 wlecz., na kiórem bę
dzie wybrana Rada Nadxvrczjh 

Głos decydujący będą f t ^ 
t f tk» tę o s o M ^ t ó m ' 4 tesłi terf 

ieds ięmntwo fiti aa cełb 
prowadierie czynnosel banko
wych, oras podnoszenie sprawno
ści gospodarczel siwego środo
wiska przez przyjmowanie ^wkła-
dów i udzielanie pożyczek ($'l sta
tutu). ( 

Członkiem spółdzielni może 
Vy*. każda osoba ffzyciną lub 
prawna, która posiada- zflMYtfiść 
prawna do zaciągania xotowiat»ń 
(8 2). 

Informacje oraz statuty można 
otrzymać w biurze „Zjednoczenia" 
(Rynek Kościuszki 2a). 

— Z | a l l eatnf t - W dniu wczo
rajszym odbył ode zjazd endec|l. 
Szeregi znacznie! stopniały, a nie
wiadomo, co czeka w dniu wy
borów, to też mirty prowodyrów 
były bardzo niewesołe. 

— Ni IfłlCja. Na skutek roz
porządzenia Min. Spr. Wojsk, ży
dzi żołnierze zostają zwolnieni na 
święta. 

ZWOlnleate I d aplaly Po
siadacze kart pobytu, którzy wy
każą swoje ubóstwo, zostaną zwol
nieni od opłaty. 

- - SpBl|alae Wagony- Minister
stwo zarządziło, apy kursowały 
specjalne wagony dla niepalących 
kobiet. 

— DaWŚI Wczoraj przybyły 
do miasto j wagony towarów ko-
lonjalnych, 2 wagony kartofli, 1, 
wagon win i wódek, 2 wagony 
szmat, 1 wagon wełny, 1 wagon 
tapet. 

Lleylaela dilstreh iraaiKortow 
rewindykowanych źrebiąt z Nie
miec odbędzie się dnia 12, 13 i 
14 września w Zagórkoch (Dojlidy) 
o 10 rano. 

— Uraalaleska iianlanyilfca. 
Dnia 11 b. m. Urtąd Śledczy, za
trzymał J. Libicką, urzędniczkę za 
wymuszanie pieniędzy. 

— Parodilta w pociągu, w po
ciągu z Warszawy do Białegostoku 
p. Z. w Małkini porodziła daiecko. 

— Uciekł s pasaniem P. B. Z 
Warszawy ożenił Się z córką tu
tejszego kupca B-, wziął 3miljony 
posagu i po ślubie uciekł z pie 
niądzmi. Udało się go jednak 
przyłapać w Warszawie t; jeg^o... 
warszawskiej zony. 

— Paiar w njatilkawle One-
gdaj o godz. I I 1 pół rozpocząć 
sięfpoźar w Wasilkowie w mlesz-
kanui Juljana Buchowsklego. 

Ogień rozpowszechnił się na 
s 2 stodoły i na budynki. Ogień 

ugaszono przy pomocy ludności 
miejskie! oraz ochotniczej straży 
ngntowej. Spłonęły dom t 2 sto
doły Buchowsklego oraz dom i 2 
stodoły z żytem Gawllluka. Ogień 
ugaszono o 1" e| popoł. Sąsiednie 
budynki (m. m. fabrykę Poreckie-
go i Gawińskiego) udało się oca
lić. Straty wynoszą 11 miljonów 
marek. | 

— Nie aaleły ipae w wagiale-
Śpiącemu w wagonie pociągu z 
Warszawy do Białegostoku Jose-
lowi Trybuszowi skradzionej 50 ty
sięcy marek. 

— Napad I HClecika- Onegdaj 
wieczorem w jrcolicy dworca ko
lejowego napadło 2 nieznanych 
osobników na p. OłeSzkowską, usi
łując ją zniewolić. Udało się jej 
jedpak zbiec. 

— Triefea imitaic farlueljy. 
Fartuchy noszone przez sklepika
rzy na skutek zarządzenia władz 
sanitarnych zupełnie nie są zmie
niane i są bardzo brudne. Należy 
je częściej zmieniać. 

— Żona okradła mcła żona 
miejscowego -kupca F. w tych 
dniach uciekła z domu z biżute-
rją na sumę 1.000.000 marek do 
Lodzi. Dezerterkę zdołano już 
ująć. ., 

— Z Bjarael fieldy. Policja po
ciągnęła do. odpowiedzialności M. 
Buklcza za uprawianie czarnej giet-
dy. 

" \ A 

wl Kamlnsl 
skradziono 
cę areszto 

11 b. m. slrfadiló^O "LwoV (Ma> 
zowlecka 2) aordełobę wartości 7$ 
tysięcy marek. 

- larly ewidtnylat dni kiwi 
musza byc oatahraaa z Magistratu 
w ciągu Mażącego tygodnia. 

- Ządalą wyi t tc l (akty. Właś
ciciele hoteli zażądali wyższej tak
sy za wynajem pokojów. 

- ZaMlBlWt? Do szpitala ź y 
4tófwMan» pnywłeztono ze S M M -
ml oznakami życia Józefa Hanko, 
który wkrótce imarl. 

Padł on podobno ofiarą zabój
stwa. 

~ łakłacłolt tpikPła paaUc/ 
aega< Policja pociągp4ła do odpo
wiedzialności za zakłócenie spoko
ju publicznego Z. Choroszuszo, 
zam. we wsi Zaścianki, gminy 
Dojlidy. 

— Za PltatttWO. Policja po-
ciągnęła do odpowiedzialności M 
Siłowskiego i f\. Sidońskiego za 
pijaństwo. 

Zapisujcie sią 
na członków 

„Czerwon. Krzyża". 

ZaMfttwn. Zawziętość I zem 
sta naszego chłopa - blatorusma 
uwydatnia się w przerażającym 
stopniu. 

Swlad:zy o tern fakt następu
jący. 

U gospodarza wsi Juszki. gminy 
Kamionka, powiatu Grodzieńskiego 
Adama Wojtowicza, na łące robio
no szkodę. 

Poszkodowany zaczął pilnować 
nocami. 

I oto wieczorem d. 6 b. m. na 
t<; łąkę, przypędzili konia na pa 
szę, Józef Krywulko.1 Grzegorz 
Krywulko 1 Konstanty Nóworyk ; 
położyli się spać. 

Włerji około gDdz. 2 ei po pół
nocy, podeszło do śpiących bllzko 
dwóca ludzi i (eden z nich krzy
knął: -„rukl w wierch!" (dosłownie 
z protokułu), którty natychmiast 
wykonait ten jego rozkaz P pod
nieśli ręce do góry. On lednak 
wystrzelił z karabinu i zabił jed
nego z nich—Konstantego Howo 
ryka. Strzelający był Adam Woj
towicz, który przy badaniu się 
przyznał. 

Zabójca aresztowany. Docho
dzenie w tej sprawie sKieruwano 
do Sędziego śledczego III rewiru 
W Grodnie. 

Załnywaale iMega. Onegdaj 
podaliśmy do wiadomości publicz
nej, Se uciekł ze szpitala miej
skiego więzień, osądzony za kra 
drleź konia na dwa lata więzienia, 
mieszkaniec wsi Wonopnic, gminy 
Lidzkiej, Adam, syn Józefa Burak 

Obecnie więzień ten zestal 
złapany przez posterunek policji 
w Bersztach i osadzony w wię 
zieniu. 
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ssrja głośna go obrazu 
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Dslś x ostatnia 

O p o w i e ś 
z 1001 nocy 

dramat z życ a haremowyrih ni< 

KowaAko '.X:;: Rymskf",' 

i a r a b s k i e 
dramat z żyda haremowyrih niewolnic 

i s ł y n n y R u R I P l l f 2 B a M ^ " jJjJJJBl Oirfbnfl T r x y atMlw p o » o d « . « l . 
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, Hnisitylu Uktil UiitaU 
F. PREfiSKlEGO 

w G r o d n i e , u l . D o m i n i k a ń s k a 18. 
(Flrnii afayatuja id raki l i n . ) 

t * o a 4 a d a i n s składzie wielki I 
nafiflwiezszy transport materjalów w 
ró inych gatunkach, tak firm kralo-
wych jak i zagranicznych, iek rów- I 
n i e i przyjmuje obstalunkl z mater- • 

jalów klietUeli. I 
Wykonanie bardzo Szybkie i punktu- | 

alne. • 
Wielki wybór gotowych palt giiaao- pj 
wych, tak męskich juk i damskich. • 

Polska P lacówka 
zdeir ipbl l lzowa 

nago totn ierzo po 
9-cio le tn ie j s tu ł 

bia, wo jskowe j 

Z dałem J wrzednla r.b. 
został o twar ty 

ZAKŁAD 
5PEM IS5MII 

o a o D n o. 
ul StenIMewowike M I I 

(w podwńriu) 
który -przyjmuje do reperacji wszelkiego 
rodzaju bror i jak DP. rewolwery. dubeltówki, 
również odnawianie wszelkie! broni. Dora

bianie kolb do dubeltówek i t. p. 
Cany • raya ta jano . 

Warsztat pod kierownictwem fachowca z 
wykształceniem wledeńskiem. 

244 FRf tNCISZKK SZPAK.. . 2 5 - 1 

raia \. 
(tv. Kat lml t rxa> R y n e k - K o ś c i u s z k i 7 

• POLECA: 
ks iążk i szko lne , zeszy ty , d z i e n n i k i i 
wsze lk ie I nne m a t e r j a l y p i ś m i e n n e 

Ks ięga rn ia co t y d z i e ń dos ta je 
n o w o ś c i b e l e t r y s t y k i i dz ie ła n a u k o w e . 

nowott! p o c « ^ r m i nowaić? 
5 - 1 638 

P o i Dom Pracy 
ar G r o d n i a 

ui . Domin ikańska ( H j t c l Słowiański). 

P r z y j m u j e wsze lk ie k o s t j u m y mę
sk ie , d a m s k i i d z i e c i n n e . 

Czapk i m ę s k i e , kape lusze d a m s k i e . 
H a f t y r o ż n e g o r o d z a j u , szycie b ie l iz
ny , p o d r o b i a n r e p o ń c z o c h . 

Ceny konkurencyjne. Dla unędnlków 
50 proc. taniej. 249 4 

I I I 

I I I I • 
I 

"j » i * - i a j 
Ceny konkurencyjne. Dla unędnlków • 

50 proc. taniej. 249 4 — 1 | 

Dr. Szacki l 
C h o r o b y 5 

uszu, gardła I nosa I 
u\. S i enk iew i cza 5 H 

I p r z y j m u j e o d 9 — 1 I 4 — 7 . B 
359 B i a ł y s t o k . 2 6 - 1 BJ 

I I I I I I I 

D O K T Ó R 

Leon Kryński 
wjalDit ctonbT dróg aouowjci. 

weneryczne I ikbrne. 
(oświetlenie cewki i pęcherza) 
Przyjmuje od g 9—I i 4—7. 

4(585 Białystok, Lipowa *fc ».1.2S—20 

I 

Dr. P. „LAMRZYNSKI 
C H O R O B Y 

D K U , gardła I nosa 
BIAŁYSTOK. 

• I. M o n o p o l o w a Mi 16 
p r z y j m u j e od 3—5. 

. 5 7 9 21—1 

"iśsni r 

(|fl W. iOi inglor i 
wK-n l M i t l i u i 
>id»/il K u o s r t r l 
MdŁnl M m j m u 

I J r u l AJan i 
ł u r ł u i nn . i 

' #jfc Jedynr c l o e l y R*n<Ju Stanów / j r . l u n w i l -

i Londy.nr in Mrw Vork ien s.\ i i*si i ;m,i 
l irt j l U n l t r d S»nl*»s t inrt> 

P'i •M«lf 
1't.r-ndMil V,m h i t i c 
' • i f . l . l r n l ( i . u l i r M 
.'«,*• .u leut V'oUv 
M I T M I I I T K I 1 <III>H.'< 

f\ni<M.<.i 

! f lnk«tij%t>Wr.\ h r / j > i n / n r i >[i<ikii|Hir |>! 
r o k i t ; ty |>oM.id,»jfl w w y M k i r ktasy u u 
:ir / n , i j w y t v y i i ) k o m l o i t r i u , d u t n ; r w i 
n r k j j u l y l. inc|»t / fM, iy(i'orit4 %v -.wcj di 
. i ku th i i l t ; . P 
t m i g i i i i ^ i l Nud*yl. i j<.ir ham W, is ; r .ił l i. i.i< 
k l n i e d. i ty i ł i in ł i ist I k i r i t i f r iny do d.iJwr<]<> 

<<ilwicni.i. i i l . i lw i . i f^ i W. in i | . i k i i . i j - . /yhMr 
o t u y t n o n i r u « \ j por tów /u ta tw i . i i i i y r i i w n t r / 
* " . i \ / r k w c s t j i i n . i i j u s i r do k~oiiM.|Ul'ii i i n i / u 1 

r ly w s j r l k i i h i n fn im. i . j i ' ' 

W s z y s t k o p o w y ż s z e b e z p ł a t n i e 

MITED STATES UNES.1 
C E N I R A L A N A P O J L S K Ę I 

WMRSZHWH, 
S a n a t o r s k a N i 2 8 3 0 . 

Białystok. Lipowa 40 
Lwów: Kościuszki 2, 
l .oiuia: Scnutorska 5. 
Buizinowiczc: Klizejska 

Hi] Wilno: wielka 117, 
(hotel Hulace). 

A|dtes lei. dlH Ccniral i i ws 
oUUztelówt „ C O L U M B U S 

81 działy: 

»» 

* * j e s t t o sól k o n 
se rwowa d o m a 
r y n o w a n i a m l i 

!TT s n - powszec i 
n ie u ż y w a n a przez f a b r y k i wyr< 
b ó w m a s a r s k i c h i f a b r y k i konse r 
m ' e s n y c h . 
„ S O L N I T " jes t lepszy o d sa
le t ry , gdyż n ie pozos taw ia w m i ę 
sie k w a s u i go ryczy , n a t o m i a s t 
nada je m i ę s u różowego k o l o n , 
k r u c h o ś c i , I soczys tośc i . 
„ S O L N I T " n a t y c h m i a s t m a r y 
n u j e m i ę s o , a jest o 100 pro 
lepszy i 400 p roc . tańszy od saletr ' 
Murtiwna i delallezna sprzedał S0LHIT 

n i mocy upowałnltnla Min. Skarb] 
L. fi959I.S317/UI w l i rmie: 

Sperlalny Skład mai ł /n ntłnlcio-mata 
ikleh araz handtl JilH luchyeh i u l 
nyeb 

7„ ALEKSANDER ZAREMBA ^, 
C e n t r a l a : K r a k ó * , u l . fAarka 20 . 
n i j 

Wyłącz 
i: Wz rsz i iwa , Sena to rska 6, pasaż, 
a sprzedaż na Po lskę i zagranice,, 

Najtrwalsze żarówki. 
Najwyższa oszczędność prądu. 

S p r z e d a ż arazejdzie. 

Jcmeralni przedstawiciele 

Bracia Borkowscy 
WimawaL Jerozolimskie 6. 

795 

Wyott*c*t kui ekv»tbtfeU(. Keaakior naczelny nnioal UaUklrala <-in 

OSm 

7r>? 

M. 
S z k o t a T a n o ó a r 

S o k o ł o w s k i e g o 
ut. Fabryczna Jft 37. 

Przyjmuie zapisy na komplety zbiorowo 
najkrótszym czasie wyucja tańczy ' nicz.onr. W 

oyra-

prawiełłowo ka/di) osobt; bez wzalędu na zrlolnoAci — wszystkie 
tańce włącznie /. nowoczesnymi. IIdzlelain lekcji mu/.yki (lj»r 
tepinn) a takł.e przyjmuję zamówienia na orkiestry smyczkowe. 

O h i ^ u H / ' P o c ^ ' k o w e ) . 
V / l ' J d V \ y (jidzie schodzą się żebra). 

(lUIIISBIIIEZliLI 
C h o l a k ł n a z a g HhajJajBfclaa, 

Htafei « łupitnałol nitalą. 
Ból w bokach I dołku podsercowym 

I się żebra). Hobolewama w wątro
bie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub t -z 
bezbarwna ink woda. Jęz^k obtotony. Cioryci i kwas w ustach. 
Odbijanie yazami. Wzdęcie i burczenie i ) k j o . . ł O < Podczas 
w kiszkach. Bóle i zawroty sfloWy. V V I v j c l W y ataków). 
W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie 
tylnej w pnsi i—krzyżu i sie^a aż pod łopatki , artdąeli bruaha, 
rozsadzanie łeber i parcie na kiszkę atolcową. Brak tchu oraz 
ból w plecach i klatce piersiowej (oa przestrzał). Niekiedy wy

mioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 
BL IŻSZYCH INFORMACJI UDZ1F.LA : 

Mebrc-fizjolog I. IIIEMDJEKKI, Wamawa. limimh i 
3HtS 5 0 - 1 

I Dr. NEGMRRK I 
ordyn..ior Piotrojirodskle<)0 Alafuz- | 
jewskietlo szpitala weneryczaeflo | 

B Choroby wmiryEini. i k l r m I mana- a 
a r 'en«« (00(5 «14) ad 10 -10 u l I - I p.p. | 

I al. K1IIA»ll(D N> 11 (b- Niemiecka.) I 
a ! W - 2 a Bl ł łymitaM. J521 • 

b t a l o a t o o k t a 

; «aw,ny IB oisania JHOEBWODD' 
wszys tk i ch r o z m i a r ó w zawsze na 
s k l o d / i e a także d o d a t k i d o m a 
szyn , oraz reperac ja I p r z e r ó b k i 

m a s z y n , 
Z y g m u n t B r u z g o . 

B l a t y a t o h , Slankloarloz^a M 12. 
t a l . SBO. 

20-1 295 

I 
I 
I 
I 
I I 

Leczenie skórnych chorób (JloWy (partity) • 
p r o m i a n l a m l R a n t y a n a S 

w g a b i n e c i e r e n t g e n o w s k i m | 

d-r. II. Zawadie j 
spec. chorób J 

iołajdlia i k iszek. *J 
ul. Lipowa Ni 1 w dziedzińcu. s § 

FiTauel.ii I 
Choroby wenerysuie I shórne j 

B i a ł y s t o k , K i l i ń s k l a o o • 1 

pnyJmuU ort 9 - 1 I » - 7 1 
28i i Tiitłan » a . 

? 

26—21 

Lekcji gry oa tortepiaoie odziela 
PROFESUR KONSERUrArORIUN 

ZOFJA MICHAŁOWSKA-WULAŃSKJ! 
b. asystentka prot. Leszetyckiego W 
Wiedniu, przygotowuie do konser
watorium. Widzieć, można od 12 5. 
Adr. Białystok, ul. Sw.Rocha 7 a. m. 6. 
9 ^ 1 ' • 753 

I I I 
nwaisberg 
ihoroby LoblBce I akiiszBrf 

L powrócił I wznpwil przyjęcia a 

ul. Sienkiewicza M 121 ad 10-1 od J-J w.tcj I 
2 6 - 1 T 789 j 

gr,i.iuff«i 
•biraby a i a t a n , 

•kary i aaaaryaia*. 
(o iwiet lanie cewki 

i pęcherza). 
Rynek - Kodclułzkl 
M ^ r i l . M a. 
4HB4 UJ—I 

Zgubiono kartę zwol
nienia, wyd. w 

Białymstoku. przez 
P.K.U., na unię Jana 
kadeckiejjo ( r i i z . 
1901), zuni. we wsi 
NoWodWorcach pow. 
Białostockiego jjm. 
Dojl idsklej. 777 

Skr jdzlono tymcza
sowe zaświadcze

nie demobiliziicyjne, 
wyd w m. Fderozie-
Karlnskicj przez d o 
wództwo kadry, na 
imię Teqt l l Ułodz 
(rocz. 1898), zam. w 
kolon|i Kwasówka gm. 
Janowo, p. Sokol ik . 

Z^uuiono papieios-
nice. srebrną z mo

nogramem złotym 
K. Cli . , .wewnątrz de-
dykacya z podpisami. 
I askawy znalazca 
raczy z»'rócić pod 
adresem: stacja Bia
łystok Foleski, na
czelnik dystansu Bia
łystok II P.K.P. za 
laujrodą w wysokości 
wartosci przedmiotu. 

Ch c ą c y nauczyć 

się cukiernictwa 
może znaleść prakty
kę w charakterze 
ucznia cukierniczego 
w cukierni W. L Lub
czyńskiego przy ul. 
Rynek Kościuszki N» 1 

O warunkach moż
na dowiedzieć tamże 
codzienni'! pomiędzy 
jjiodz. 7—9 wiecz 792 

rzybląkal się ba-
ran Odebrać moż 

na ul. Mickiewicza f>7, 
Krifler. . 7S3 

Zgubiono tymczaso
we zaświadczenie 

demobi|izacv|ne, wvd. 
w Białymstoku, przez 
42-gi p. p., na imię 
fldaniu Tarasiewicza, 
(rocz. 1897). zam. 
przy ul. Slomiunfjei 
Ni 11. 77fi 

Zgubiono Y pesz>>or 
ty zagraniczne 

wyd. przez Hetmań-
siwo Uugaris-Brod, 
ziemi Mora«akiej, na 
imię Józefa Zinmczka 
i FranciszkaZimaczka 
za N? 543 i /% 34ł . 
zam. w m. Wólko-
wysku ul. Wschodnia 
" " • 7 6 ' 

y gubiono kartę po-
£- wołania, wyd. w 
Białymstoku przez 
P.K.U., na imię Me-
jera Ałłasa (rocz. 
1363), zam. przy ul. 
Zalewnej Mt i> 775 

Skradziono 5 świa
dectw • ogrodni

czych. 5 ł ie t ryk i i 
umowę na i z i e i a w ę 
ogrodu w Starosiel-

cach. na imię Jana 
laslonka. zam w m 
Staroslelcach przy ut. 
Warszawskiej Ni 25, 

oszukuję p d » a d i 
Łiuralistki lub też 

maszyniatkl. Ofer ta 
do Ked. Dzień. Biol. 
dla Poszukującej K 

_ 7 9 B 

Pokój d l a u c z n., 
uczeoicy lub urzę

dniczki. Tamże.lekcje 
języków (polski, fran
cuski, niem.) i nauka 
kroju szycia SC Bo-
jary M 18. »J0 
—^— i i 

K rawcowa poszukuje 
szycia w chrze-

ś - i |a u s k i m d o m u . 
Ofer ty proszę skła
dać do Red. Dzień. 
Hiai dla krawcowej. 

794 

Unieważnia się czek 
. Nł 6 197(8 wysta

wiony ,nzez P.K.K.P. 
v) Binlymstoku ń a 
zlecenii- p. W O I i a 
Orudskie^o na imię 
l. Kmanuel Pollak i 
Syn we Lwowie, na 
sumę akp. 359351.— 

7<»5 
i i • 

Zgubiono kartę po
wołania wydaną w 

P.K.U. Białystok, na. 
imię Wacława Le»z 
czyńskiego, (rocz. 
IWtłi), zam. we W»r 
M.Czaczk i , gm. Za-
wyki , pow. Biaf03toc-
k i . 798 

Skradziono ha imię 
Jana Okrasińskie-

go. zam. w m. Staro-
sieUach przy ul. Cho-
roSzczanskiej Ht I., 
kartę powołania wyd. 
w Białymstoku przez 
P.K.U, (rocz. 1888), 
dowód Bsobisty. i pa
tent na. handel towa. 
roW odnośnych, wyd. 
w Białymstoku prez 
Kasę Skarbową, bpi 

Zgubiono ^paszport 
niemiecki wydany 

na imię Mendeła Je 
lina,, zamieszkałego w 
Białymstoku przy uL 
Wi lćz f j 3. 784 

Zgubiono kartę po-
wołania, wyd. w 

Białymstoku przez 
P.K.U. na imię Mow-
szy Porozowsklego 
(rocz. IH89), zan. wnt . 
Wasilkowie przy ul. 
Grodzieńskiej , 795 

Imię 
Lew, 

zam. przy ul. Branic* 
kiej Ni 3.—kartę po
wołania, wyd. w Bia
łymstoku przez P.K.U. 
(rocz. 1902) i dowód ' 
osobis'y za Nł 8180. 
Znalazca z e c h c e 
zwrócić, otrzyma w y -
nagrodzer t i l e . 

G r o d z l o a s k l o . 

Zgubio. o na 
Mojżesza 

po t r zebna młoda in-
1 teligentna panien
ka do biura, która 
włada polskiem, fraa-
cuskiem i niemiec-
kiem językiem gra
matycznie w słowie i 
p iśn ie, wymagane pi
sanie na maszynie 1, 
stenografja. Warunki 
według ugody, zgło
szenia osobiste do 
Hotelu Polskiego « 
Grodnie od 2—4 po 
południu, pokój " " 

Poszukuje: 
... rzanln szuka 1 lub' 

2 pok. umeblowanych 
z utrzymaniem. O ta r 
ty proszę pod ' N / N . ' 
do Red. „Dziennika 
Grodzieńskiego," 

Pi»mo>| 
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